
Schronisko

Przechodniu bądź tego pomny -
W schronisku mieszka bezdomny;

Bezbronne, wierne zwierzątko domowe,
Nie pozbawiaj go uczuć, dlatego że nie jest rasowe.

Popatrz, jak cię wita,
Jak radość jego rozkwita,

Jak się wdzięcznie przytula,
Jakby witało dostojnego króla.

W schronisku uczuć niechcianych,
Być może na zawsze zapomnianych,

Piesków i kotów w sieć życia złapanych,
A ludzkich zachowań i uczuć udawanych.

W schronisku porzuconej miłości
Egoizm ludzki aż nadto się rozgościł,

Z wierności psa uczynił namiastkę litości.
To człowieka marność, a nie chwila słabości.

W klatce mieszka niewola,
Smutna jest jej dola.

O miłość woła.
Czy zdoła

Przekonać tego, co przechodzi obok klatki
Słysząc błagalne wołanie przez kratki:

Wiem, że jesteś ważną osobą,
Zabierz mnie ze sobą.

Co rusz w pręty niejeden wciska swój czuły nos.
I nic z tego, gdy ktoś to kwituje: taki los.

To znów wdzięczy się jak może,
Może mi ktoś pomoże.

I znów spotyka go cios,
Bo liczy się ktoś,

Czyli piesek prestiżowy.
Najlepiej by był dochodowy.

Tego nie zabiorę, nie ma mowy!
Musi być z rodowodem, czyli rasowy.

A ten, to piesek nastrojowy, a nie luksusowy.

A ja jestem radosny kundelek, a to nie jest feler.
To zaleta i pozytywna cecha, a jaka ze mnie uciecha!



Może kiedyś się tam wybierzesz
I mnie z tej niewoli zabierzesz.

Ofiaruję swe serce wierne,
Jeszcze bezimienne.

Gdy zaznasz mej radości,
Pozbędziesz się złości,

Wrócą dni radości
Pełne miłości.

Pośpieszne, jakby na niby, banalne ukłony,
Jakbyś został do nich przymuszony.

Więc przytul serce psa do swego,
 By poczuć szczerość jego.

Z psią przyjaźnią
Zawsze  bywa raźniej.

Ileż w tym może być zabawy,
Zwłaszcza, kiedy piesek życia ciekawy!

Jego gotowość do stałego służenia
Nie zakłóca naszego marzenia.

On idealnie nas odstresuje
I tego dopilnuje.

Gdy jest smutno i źle
Pies od razu o tym wie.

On zawsze pocieszyć umie,
Wygląda na to, że to rozumie.

Dusza bojownika
Gdy trzeba, nie znika.

Staje odważnie w obronie,
Widać to po uszach i ogonie.

Pies to najlepszy przyjaciel człowieka,
Więc idź zaraz do schroniska - nie zwlekaj!

Łapkę ci poda na powitanie, ogonkiem pomerda wesoło,
Z radości zaszczeka, i od razu zrobi się przyjemnie wokoło.


